
Parlament norweski 1
odpowiada 
na deklarację 
Rady Najwyższej 
ZSRR

MOSKWA (PAP)
Jak podaje Agencja TASS, 

28 maja ambasada Norwegii 
w Moskwie przesłała do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR odpowiedź Rady 
Prezydialnej Stortingu Nor­
weskiego (parlamentu) na 
deklarację Rady Najwyższej 
ZSRR z 9 lutego br. Odpo­
wiedź głosi m. in.:

„Rada Prezydialna przyję­
ła do wiadomości, że Rada 
Najwyższa podkreśla znacze­
nie ściślejszego kontaktu 
między parlamentami róż­
nych krajów. Rada Prezydial 
na pragnie oświadczyć, że 
przywiązuje dużą wagę do 
nawiązania bliższych kontak 
tów między członkami parla­
mentów różnych krajów’ i u- 
waża, że mogłoby to przyczy­
nić się do rozładowania na­
pięcia międzynarodowrego.“

Odpowiedź Rady Prezydial­
nej Stortingu Norweskiego 
przekazana została do wiado­
mości Radzie Najwyższej 
ZSRR.
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By Ojczyzna nasza była coraz silniejsza i bogatsza

Zobowiązania lipcowe
przyspiesza zierzyna

OPOLE (PAP)
W Kędzierzyńskich Zakładach Azotowych ma być w tym 

roku uruchomiony trzeci tzw. ciąg produkcji amoniaku; w 
ten sposób Zakłady te będą mogły osiągnąć poziom 6-krot- 
nie wyższy od przedwojennych Moście.

1 czerwca —
Międzynarodowy Dzień Dziecka

Wyjazd
polskich naukowców
do Paryża

WARSZAWA (PAP)
Do Francji wyjechali, dele­

gowani przez Polską Akade­
mię Nauk: — inż. Tadeusz Bo 
rowy z komitetu gospodarki 
wodnej PAN oraz inż. Zdzi­
sław Kaczmarek — pracow­
nik naukowy katedry budów ' 
nictwa wodnego Politechniki 
Warszawskiej. Naukowcy pol­
scy wezmą udział w obradach 
V międzynarodowego kongre­
su wysokich zapór w Paryżu.

Wiele robót wykonywanych 
przez załogi Opolskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego jest jednak opóź­
nionych. Budowniczowie Kę­
dzierzyna od dłuższego już 
czasu zastanawiali się nad 
tym, w jaki sposób przezwy­
ciężyć trudności i odrobić o- 
późnienia, by „III ciąg" jak 
najwcześniej rozpoczął produk 
cję amoniaku. Zbadano możli­
wości przyspieszenia robót.
Rodziły się konkretne postano 
wienia. Znalazły one wyraz w 
zobowiązaniach podjętych na 
masówce, która odbyła się o- 
statnio w nowej świetlicy bu­
downiczych Kędzierzyna. Za­
łoga uznała, że wykonaniem „ ,_
tych zobowiązań najlepiej u-:ZWOa.ne,, ,Pfzez organizacje 

Cuńnin 99 i .in,a J„Ann przesiedleńców 1 tzw. ziomko- 
stwa. Zjazdom tym — z uwa­
gi na 10 rocznicę kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich — usi-

Chcemy, aby nasza Ojczyzna 
była coraz silniejsza i bogat­
sza. Po to właśnie budujemy

Zjazdy
rewizjonistów 
w Niemczech zachodnich

Rząd boński forsując usta­
wy wojskowe i plany wystawie 
nia pierwszych dywizji zacho­
dnio - niemieckich inicjuje i 
popiera różnego rodzaju zjaz­
dy odwetowców bońskich. Pod 
jego patronatem odbyły się w 
niedzielę zjazdy rewizjonistów',

czci Święto 22 Lipca — zakon 
czenie roku 10-leeia Polski Lu 
dowej.

Rzęsistymi oklaskami przy­
jęła załoga słowa cieśli Józe­
fa Czecha, który stwierdził. —

łowano nadać , specjalnie uro­
czysty charakter.

Uczestnicy zjazdów w Essen, 
Duisburgu, Bochum, Dortmun 
dzie i Norymberdze domagali 
się powrotu do Niemiec Prus 
Wschodnich, Górnego i Doi-! 
nego Śląska oraz Sudetów.

Przesiedleńcy z Pomorza na 
zjeździe w Essen oraz z Gór­
nego Śląska na zjeździć w 
Dortmundzie wysuwali prowo­
kacyjne żądanie rewizji grani­
cy na Odrze i Nysie. W Essen 
przemawiał rzecznik ziomko- 
slwa Pomorza Eggert, który 
domagał się „zjednoczenia Po 
morza z. ziemią niemiecką".

Jak wynika z dc ilesień pra­
sy,. mimo ożywionej agitacji 
kół skrajnie odwetowych i 
władz bońskich, ludność Nie­
miec zachodnich wykazywała 
rezerwę i obojętność wobec 
wzmożonej kampanii rewizjo­
nistycznej rozpętanej ostatnio 
w Niemczech zachodnich.

Kędzierzyn. Powinniśmy przy­
spieszyć budowę, żeby dać 
więcej nawozów’ sztucznych 
dla wsi. Uważam zarazem, że 
nasze zobowiązania — to soli­
dne poparcie Konferencji War 
szawskiej. Te uchwały mocno 
zabezpieczyły nasz dorobek i 
zdobycze.

Ogółem brygady OPZB po­
stanowiły skrócić czas różnych 
robót o ponad 12 tysięcy ro- 
boczogodzin. Pozwoli to na 
szybsze oddanie do eksploata­
cji wielu obiektów ilł etapu 
produkcji.

Dla dalszej poprawy warun­
ków' socjalno - bytowych mie­
szkańców osiedla robotniczego 
przy Zakładach, postanowiono 
uruchomić do 15 czerwca no­
we ambulatorium, zainstalo­
wać radiowęzeł, uzupełnić wy­
posażenie świetlicy, ukończyć 
instalację centralnego ogrze­
wania w blokach mieszkalnych 
oraz założyć kwietniki i zieleń 
ce na placach i drogach.

Na masówce wskazywano 
też, że i inne załogi budujące 
kluczowe obiekty przemysło­
we mogłyby dzięki nowym zo­
bowiązaniom usunąć trudno­
ści. usprawnić i przyspieszyć 
pracę.

„Dar Pomorza
wyruszy wkrótce
w „rejs przyjaźni11
do Odessy

Dorocznym zwyczajem — 
piękny żaglowiec Szkoły Mor­
skiej w Gdyni „Dar Pomo­
rza", który w br. obchodzić 
będzie 50-lecie pływania po 
morzach i oceanach, wyruszy 
wkrótce w rejs szkoleniowy 
do Odessy.

Będzie to „rejs przyjaźni" 
pod hasłami V światowego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.

Wyrazem troski państwa ludowego o dzieci jest stała 
i systematyczna rozbudowa sieci żłobków i przedszkoli za­
równo w mieście jak i na wsi. W roku 195) liczba przed­
szkoli wynosiła 7685, podczas gdy w roku 1989 było ich 
tylko 1659. CAF — fot. Dąbrowiecki

Prasa angielska donosi

USA nie zamierzają przyspieszyć
przygotowań do konferencji

czterech mocarstw
Manewry dyplomacji brytyjskiej
LONDYN (PAP). dlaczego mocarstwa zachod­

nie potrzebują tak wiele cza­
su, aby ustalić najdogodniej­
szą dfe,tę i miejsce dla odby­
cia konferencji czterech mo- 
carstw“. Odpowiedź na to py­
tanie znajdujemy w doniesie-

Z BOKSERSKICH
MISTRZOSTW EUROPY 

Na zdjęciu: fragment spotka­
nia Soczewiński (Polska) —

Kaya (Turcja).
VI'7|7l AjiSTRZOSTWA fUROPY

Grzelak i Węgrzyniak
wyeliminowani

W piątym dniu Mistrzostw 
Europy dalszych dwóch repre­
zentantów Polski zostało wyeli­
minowanych na ringu „Sport- 
Palastu“. Jest to tym bardziej 
przykre, że zarówno Grzelak jak 
i Węgrzyniak pownni byli te 
walk; rozstrzygnąć na swą ko­
rzyść.

Największy zawód sprawił nam 
Grzelak. We wtorek me był to 
ten sam pięściarz, który przed 
dwoma laty sięgał po tytuł mi­
strza Europy.

W Berlinie był on powolny, 
mało skuteczny, słowem zatracił 
wszystkie walory, które i tym 
razem predestynowały go do ode 
grania poważnej roli. Porażka 
tym bardziej obarcza jego konto, 
ponieważ poza wielką agresyw­
nością i silnymi ciosami Włoch 
n czym nie zaimponował.

Obaj rozpoczęli walkę bardzo 
ostrożnie. Pierwszy ruszył do 
ataku Włoch, ale Grzelak go sto­
puje. Proste Polaka są jednak 
bardzo anemiczne. Natychmiasto 
wa okazja kontrataku Panun- 
z ego zostaje uwieńczona sukce- 
cem. Runda nieznacznie dla 
Polaka. Drugie starcie zaczyna 
się od wypadu Włocha i znów 
Polak obrywa duże „bomby".

Powoli jednak opanowuje sy­
tuację, punktuje lewymi, chce

(Ciąg dalszy na str. S)

NAJDROŻSZY SKARB

Sprawa rokowań szefów 
rządów czterech mocarstw w 
dalszym ciągu jest żywo ko­
mentowana przez prasę an­
gielską.

Jest rzeczą charakterysty- niu waszyngtońskiego kores- 
czna. że podczas gdy przed pondenta pisma „Sunday Ti- 
wyborami do parlamentu ™s". który podał 28 maja, 
dzienniki burżuazyjne usiło- 1Z Departament Stanu USA 
wały wmówić w czytelników, bynajmniej me zamierza 

'iż angielskie koła rządząceIPospieszyć przygotowań do 
; dążą do porozumienia ze rozmow ze Związkiem Ra- 
; Związkiem Radzieckim, to'aziec'clm-
nazajutrz po wyboiach nic-, Wypowiedzi i informacje 

; które dzienniki wystąpiły z • • 1 antrieIskiei ś£ladr7a Lz zadaniem utworzenia „jed- piasY an^ieisKiej swiaacza, ze 
* nolitego frontu" mocarstw dyplomacja brytyjska usiłuje 
' zachodnich przed rozpoczę , manewrować. Tak np. dyplo- 
fciem rokowań z ZSRR. matyczny komentator „Sun-

— I . . .. i day Times" twierdzi, że ofi-
Według informacji agencji cjalne koła w Waszyngtonie 

nD Londynie zmierzają wy- 
temat rokowań ze Związkiem raczyć spotkanie szefów rza- 
Radzieckim odbędą się w Wa- czterech mocarstw w
szyngtonie, a nie w Londy- i końcu sierpnia lub we wrześ­
nie, gdzie toczyły się one!niu> natomiast „Daily Ex- 
przed rozpoczęciem kampanii press" zapowiada, że Anglia 
wyborczej w Anglii. Dzień- domaga się zwołania konfe- 
nik „Manchester Guardian" jrencj i w połowie lipca, przy 
zapytuje: „Trudno zrozumieć,; CZym Francja podziela stano-
----------------------------------------jwisko Anglii. „Daily Express“

i podkreśla przy tej okazji, że 
j „żądania narodów idą w tym 
kierunku, aby przywódcy ży­
cia politycznego mocarstw

V¥7 olborz jest małym miasteczkiem 
w w powiecie Piotrkowskim, woj. 

łódzkiego. Jak większość już dzisiaj 
miasteczek w Polsce, Wolborz ma swoją 
izbę porodową. 12 maja zgłosiła się do 
niej telefonistka, Bolesława Zakrzewska. 
Urodziła dziewczynkę. Matka czuła się
po porodzie doskonale.

Ale z noworodka personel izby nie 
był zadowolony. Maleństwo miało nie­
równy oddech, niepokojąco szare zabar­
wienie skóry. Natychmiast wezwano 
lekarza miejscowego ośrodka zdrowia 
oraz powiatowego kierownika zespołu 
pediatrycznego. W porę zastosowane za­
biegi uratowały tnaią istotkę, uratowały 
szczęście macierzyńskie Bolesławy Za­
krzewskiej.

Co by się stało, gdyby w Wolborzu 
nie było izby porodowej, gdyby Bolesła­
wa Zakrzewska rodziła w domu?

Teresa Jablkowska, urzędniczka jed­
nego z warszawskich biur, opowiada, że 
któregoś kwietniowego dnia, wróciwszy 
z pracy, zastała w domu wezwanie z po­
radni matki i dziecka. Chodziło o zaszcze 
pienie półtorarocznemu synkowi suro­
wicy przeclwbłoniczej. Teresa Jablkow­
ska była bardzo wzruszona, a więc pań­
stwo dzieli jej macierzyńską troskę, pań­
stwo czuwa, by nie zaniedbała swego 
macierzyńskiego obowiązku.

Krysia Borsuk, wychowanica jed­
nego z łódzkich przedszkoli, miała 
wdzięczny głosik i świetny słuch.

Zdolności córeczki sprawiały matce 
przyjemność, nie łączyła jednak z nimi 
żadnych planów na przyszłość. Jakież 
więc było jej zdziwienie, gdy w czerwcu 
ub. roku kierowniczka przedszkola za­
wiadomiła ją, że Krysia została skiero­

wana do szkoły muzycznej. Dziś mała 
adeptka 6ztuki skrzypcowej zapamiętale 
ćwiczy przed egzaminem promocyjnym 
do klasy drugiej.

Fakty wzięte „żywcem" z życia — 
rzeczywiście specjalnie dobrane, ale dla 
naszych czasów typowe, charakterystycz 
ne. Do tych faktów dorzućmy inne, rów- 
n:e konkretne, bo ujęte w cyfry. A więc: 
42 tysiące dzieci polskich znajduje opie 
kę w żłobkach stałych, a około 7 tysięcy 
w żłobkach sezonowych na wsi; W bie- 

' żącym roku naukę kończy przeszło trzy 
miliony uczniów szkól podstawowych 
oraz blisko 200 tys. uczniów szkól lice­
alnych: 640 tysięcy dzieci wyjedzie tego 
lata na kolonie; liczba zgonów wśród 
niemowląt spadla o połowę wobec okre­
su przedwojennego: służba zdrowia na­
szego ludowego państwa szuka i znaj­
duje coraz lepsze, skuteczniejsze środki 
dla dalszego obniżania śmiertelności 
wśród dzieci: osiągnęliśmy nieznany w 
historii naszego narodu przyrost natu­
ralny, bo oto co roku przybywa nam pół 
miRcna, a codziennie prawie 1.400 oby­
wateli.

Troska o dziecko stała się w Polsce 
sprawą najważniejszą. Tak, jak najważ­
niejszy jest we wszystkich krajach obo­
zu pokoju.

Ale my wiemy, że są kraje, w których 
żądna zysków mniejszość depcze potrze­
by większości, w których troska państwa 
o dziecko wyrzucona została za burtę.

Na ulicach Londynu, Paryża, Rzymu 
roi się od małych gazeciarzy, pucy- 
butów, sprzedawców’ papierosów. Ci 
chłopcy zasilą za lat kilka szeregi armii 
bezrobotnych.’ Oto ich jedyna pewna 
perspektywa.

Prawdziwym piekłem jest życie w 
krajach kolonialnych. Jeśli tę ponurą 
wegetację w ogóle można określić pięk­
nym słowTem „życie".

Oto Maroko: śmiertelność dzieci w 
niektórych rejonach sięga tutaj 75 proc.

Oto Tunis: Na 1.000 dzieci 446 umie­
ra, nie dożywszy 2 lat.

A oto Indie: Na 10 urodzonych dzieci, 
pięcioro umiera przed 12 rokiem życia.

A co ofiarują dzieciom proletariatu 
bogate Stany Zjednoczone?

Na plantacjach bawełny pracują dzie­
ci 12, 10. nawet — 8-letnie. Pracują po 
10 i pół godziny dziennie.

W tychże Stanach Zjednoczonych co 
roku przerywa naukę w szkole podsta­
wowej ponad milion uczniów. Zmusza 
ich do tego konieczność poszukiwania 
zarobku.

DZIEŃ 1 CZERWCA jest świętem 
wszystkich dzieci — zarówno tych, któ­
rym ojcowie zdołali już wywalczyć szczę 
śliwę dzieciństwo, jak i tych, których 
ustrój wyzysku okrada z dzieciństwa, 
z. prawa do zdrowia, nauki, śmiechu i za­
bawy.

6 czerwca odbędzie się w Warszawie 
Krajowa Narada Matek. Będzie to przy­
gotowanie do Światowego Kongresu 
Matek. Te. które dają życie, zabiorą głos 
w obronie życia.

Wielka jest siła macierzyńskiej miło­
ści. Z tą siłą będą musieli się liczyć ci, 
którzy potrząsają nad światem straszli­
wym narzędziem zagłady, celując w nas 
1 w nasze dzieci.

f.

zachodnich podjęli śzczere 
wysiłki w celu zwołania kon­
ferencji czterech, a nie zaj­
mowali się grą w pertrakta­
cje".

Strajk sparaliżował
angielską 
komunikację koiejową 
Rząd zamierza 
wprowadzić 
stan wyjątkowy

LONDYN (PAP)
31 maja przybyło do Lon­

dynu zaledwie 25 pociągów 
zamiast normalnych 500, 
przywożących w godzinach 
rannych urzędników i robot­
ników, którzy pracują w Lon­
dynie, a mieszkają w miej­
scowościach podmiejskich. 
Niemal całkowite sparaliżo­
wanie komunikacji kolejowej 
wskutek strajku 70 tys. ma­
szynistów i palaczy poważnie 
zagraża zaopatrzeniu Londy­
nu i innych wielkich ośrod­
ków miejskich w żywność i 
opał.

Wobec zdecydowanej po­
stawy strajkujących, rząd an­
gielski zamierza proklamować 
stan wyjątkowy.



Afryką północną zawisł ciężki niepokój 
- stwierdza marszałek Juin

Kolonizatorzy francuscy zdecydowani są
zdławić walkę wyzwoleńczą

ludu algerskiego
PARYŻ (PAP)
Sytuacja w Afryce północnej, a zwłaszcza w Algerze, sta­

je się coraz bardziej napięta.
Do Algeru wyjechał fran-f ku z tym, że rząd francuski po 

stanowił wykorzystać do tego 
celu terrorystyczną organiza­
cję „Obrona przed terrorem",
utworzoną na wzór faszystow­
skiej organizacji amerykań­
skiej ,,Ku-Klux-Klan“. Na cze­
le tej organizacji stoją ofice­
rowie francuscy. We wzmaga­
niu represji przeciwko uczest 
nikom ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego w krajach Afryki 
północnej — pisze korespon­
dent — władzom francuskim 
pomagają Amerykanie.

Z doniesień prasy paryskiej 
wynika, że rząd francuski kon 
'centruje nadal wojska w Al­
gerze.

Agencja „France Presse" 
podaje, że marszałek Juin prze 
mawiając 29 ub. m. w Alge­
rze do b. żołnierzy francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego we 
Włoszech potwierdził, iż rząd 
francuski pospiesznie skiero­
wuje do Algeru jednostki woj­
skowe, spośród tych, które 
przebywały dotychczas w Indo 
chinach. Juin zakomunikował, 
że trwają przygotowania do u- 
tworzenia w Paryżu „komitetu 
działania", który będzie „ko­
ordynował realizację wszyst­
kich zaplanowanych posunięć" 
w Afryce północnej.

„L‘Humanitó“ nazywa ten 
komitet specjalnym sztabem, 
którego zadaniem jest wzmoże 
nie represji przeciwko uczest­
nikom ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego.

Agencja Reutera doniosła 
30 ub. m. o poważnych star­
ciach między Marokańczyka­
mi a oddziałami wojska i poli 
cji w Casablance. Są zabici i 
ranni. 30 maja doszło rów­
nież do licznych starć w Alge­
rze. Szczególnie silne napię-

cuski minister spraw wew­
nętrznych Bourges-Maunoury. 
Wiezie on z sobą, zatwierdzo­
ny przez rząd Francji, plan 
zdławienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w krajach A- 
fryki północnej. Paryski ko­
respondent dziennika egipskie 
go „Al Kahira" pisze w związ

STRAJK
włoskich

robotników rolnych
RZYM (PAP).
Dwa miliony robotników rol­

nych rozpoczęło z rana 30 ub.m. 
48-godzinny strajk. Hasłem 
strajku jest żądanie wprowa­
dzenia w życie ustawy z 1949 
r., na podstawie której tej ka­
tegorii robotników przysługuje 
wypłata zasiłków dla bezrobot­
nych. Oprócz tego strajkujący 
domagają się rozpoczęcia roko 
wań w sprawie rewizji ogólno­
krajowej umowy pracowniczej.

W całym kraju trwa nadał 
strajk nauczycieli szkół śred­
nich.

W Turynie odbyły się demon 
stracje studentów na znak so­
lidarności ze strajkującymi pro 
fesorami. Studenci zostali za 
atakowani przez policję.

Strajkują również robotnicy 
przemysłu metalurgicznego pro­
wincji Livorno na znak prote­
stu przeciw zwolnieniu z pracy 
8 robotników, aresztowanych 
w dniu 1 maja br.

Rozszerza się 
frani jedności działania

francuskiej klasy robotniczej
fwego współistnienia krajów, 

doniesień !niezależnie od ich ustrojów spo 
łeczno-gospodarczych. Zjazd 
wypowiedział się za lojalnym 
wykonywaniem postanowień 
genewskich w sprawie rozejmu 
w Indochinach, przeciw uzbra­
janiu Niemiec zachodnich, za 
wykorzystywaniem energii a- 
tomowej wyłącznie do celów 
pokojowych oraz za zorganizo­
waniem systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego.

Od kilku dni sprawy jugosło- 
i wiańskie zajmują wiele miejsca 
j na szpaltach dzienników we 
i wszystkich krajach świata. Nie 
| można się temu dziwić. Wizyta 

socjalistów w radach { w Belgradzie czołowych przed­
stawicieli Związku Radzieckiego 
z Chruszczoweni. Bułganinem i 
Mikojanem stanowi wydarzenie 
doniosłej wagi, którym interesu­
ją się milionowe rzesze ludzi 
pracy. Również społeczeństwo 
polskie śledzi z całą uwagą prze­
bieg tego ważnego spotkania.

Długie wreki rozbicia politycz­
nego sprawiły, że krainy dzisiej­
szej Jugosławii pozostawały w 
różnych warunkach i pod naci­
skiem odrębnych wpływów kul­
turalnych i ekonomicznych. 
Przed pierwszą wojną światową 
państwami niepodległym: były 
tylko Serbia i maleńka Czarno­
góra, wyzwolone spod dawniej­
szej władzy sułtana. Najdłużej, 
bo do roku 1913, w posiadaniu 
Turcji pozostawała Macedonia, 
granicząca z Albani., i Grecją. 
Reszta Jugosławii należała przed 
pierwszą wojną do Austro-Wę- 
gier, poprzedn o jednak Bośnia 
i Hercegowina pozostawały w rę­
kach tureckich, a nadmorska 
Dalmacja — w posiadaniu Włoch. 
W latach 1941—1944 Jugosławię 
okupowały hitlerowskie Niemcy. 
Mało jest państw, które by po­
siadały równie skomplikowaną 
historię ostatnich dziesiątków lat. 
Fakt że mimo długotrwałego roz 
bicia oraz prawdziwej mozaiki 
ludnościowej (Jugosławie zamie­
szkują oprócz Serbów, Chorwa­

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z 

„l‘Humanite“, front jedności 
działania komunistów i socja­
listów rozszerza się w dalszym 
ciągu wbrew antykomunistycz­
nej kampanii prowadzonej 
przez kierownictwo SFIO. Pod­
stawowymi punktami, w opar­
ciu o które przedstawiciele obu 
partii zawierają porozumienia 
o charakterze lokalnym, są: 
obrona świeckiego charakteru 
szkół, walka o podwyżkę plac, 
przeciw broni atomowej i wy­
ścigowi zbrojeń.

W ostatnich dniach zawarły 
porozumienie organizacje FPK
i SFIO w St.-Denis (dep. Se­
kwany), Lapalisse, La Rochel- 
le, St.-Romain (dep. Charente- 
Inferieure) i w innych miej­
scowościach. Mnożą się również 
wspólne wystąpienia komuni­
stów i
miejskich.

Zasada jedności działania od- ' 
nosi sukcesy na terenie związ- ; 
ków zawodowych. Członkowie j 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy, „Force Ouvriere“ i Chrze- J 
ścijańskich Związków Zawodo- i 
wych coraz częściej występują * 1 * 
wspólnie w walce strajkowej, j 
„ITIumanite" donosi, że robot- j 
nicy zakładów metalurgicznych j 
w Pamiers (dep. Ariege), na- i 
leżący do różnych związków za- ’ 
wodowych, podjęli wspólną ak- | 
cję przeciw redukcjom.

Także pracownicy bankowi, i 
należący do tych trzech związ- J 
ków zawodowych, walczą współ 
nie o poprawę warunków bytu, j 

■
W WALCE O ZASADĘ j 

POKOJOWEGO 
WSPÓŁISTNIENIA 

NARODÓW
Jak donosi dziennik „l‘Hu- 

manite“, w jednej z miejscowo 
ści dep. Puy-de-Dóme odbył się 
zjazd Federacji b. Uczestni­
ków Wojny i Jeńców Wojen­
nych. Uczestnicy zjazdu/uchwa 
liii rezolucję, w której wypo­
wiedzieli się za zasadą pokojo-

cie panuje w okręgu Constan- 
tine. Reuter pisze, że „sytua­
cja jest tam nadal niebezpiecz 
na, mimo że prawie codzien­
nie przybywają świeże jednost 
ki wojskowe. Akty sabotażu są 
coraz częstszym zjawiskiem."

O powadze sytuacji w kra­
jach Afryki północnej świad­
czy stwierdzenie marszałka 
Juin, który oświadczył, że 
nad Afryką północną „zawisł 
ciężki niepokój".

NOWY JORK. Minister spraw 
zagranicznych Szigemiłsu oświad 
czył 31 maja, ie rząd Japonii 
„rozpatruje obecnie sprawy wy­
miany konsulów między Japonią 
a Chinami komunistycznymi**.

NOWY JORK. — 30 maja w po 
bliżu Alamgordo (stan New Me- 
xico) w górach uległ katastrofie 
samolot typu „S*47“. Zginęło 7 
osób.

*
NOWY JORK. — Jak donoszą 

z Santiago, rząd chilijski podał 
się do dymisji. Przyczyną kryzy­
su rządowego były poważne róż­
nice poglądów między członkami 
gabinetu.

*
KAIR. — Na zaproszenie rządu 

Chińskiej Republiki Ludowej w 
lipcu uda się do Chin delegacja 
gospodarcza Egiptu, która zapo­
zna się z osiągnięciami Chin Lu­
dowych w dziedzinio gospodarki 
i handlu.

DELHI. — Rząd burmanski od­
rzucił żądanie Stanów Zjedno­
czonych, które domagały się ob­
niżenia cen ryżu eksportowanego 
przez Hurmę. Jednocześnie rząd 
burniański zaprotestował prze­
ciwko eksportowi ryżu amerykan 
skiego po cenach dumpingowych 
na rynki Azji południowo-wscho­
dniej.

*
PEKIN. — 30 V rozpoczęły się 

w Tokio obrady międzynarodo­
wej konferencji lekarskiej w 
sprawie wpływu pyłu atomowego 
na organizm ludzki. W obradach 
konferencji uczestniczą delegaci 
Japonii, Francji, Belgii, ZSRR. 
Chile, Chińskiej Republiki Ludo 
wej, Czechosłowacji i NRD.

RZYM. — Z galerii obrazów w 
Bolonii, w której otwarto wysta­
wę malarzy francuskich XIX w., 
skradziono 29 bm. obraz malarza 
francuskiego Augustę Renoira — 
„Gabriela**. Wartość obrazu oce­
niona jest na 5 milionów lirów. 
Obraz ten był ubezpieczony.

JUGOSŁAWIA
tów i Słoweńców, stanowiących 
80 proc, ludności — również Wę­
grzy. Turcy, Aibańczycy. Niem­
cy, Rumuni. Bułgarzy i Grecy)
— Jugosławia zdołała umocnić 
spoistość wewnętrzną i zbudować 
podstawy rozwoju gospodarczego
— świadczy o głębokm patrio­
tyzmie jej mieszkańców. W la­
tach drugiej wojny światowej 
natrotyzm ten, przejawiający 
się w szerokim ruchu partyzanc­
kim i walkach regularnych od­
działów armii jugosłowiańskiej — 
wybitnie dopomógł wojskom ra­
dzieckim w wyzwoleniu kraju 
spod hitlerowskiej okupacji.

Gospodarka Jugosławii — kra­
ju obszarem ; liczbą ludności naj 
większego na Półwyspie Bałkań­
skim — ma dzięki rozmaitości 
krain i źródeł surowcowych — 
dogodne warunki rozwoju. 
Wprawdzie brak tu większych 
zasobów węgla kamiennego, ale 
jest węgiel brunatny i to w ilo­
ściach dostatecznych dla zaopa­
trzenia kraju w paliwo. Duże są 
zasoby energii wodnej. W ostat­
nich latach w Jugosławii odkryto 
również pola naftowe. Listę bo­
gactw mineralnych tego kraju 
uzupełniają pokłady miedzi, .ćyn- 
ku. ołowiu, manganu, clirńmu, 
żelaza, rtęci, boksytów, anty­
monu. molibdenu, wolframu, pi­
rytów. siarki i soli.

Na razie jest jeszcze Jugosła­
wia państwem rolniczym o dość 
różnorodnej produkcji roślinnej. 
Główne uprawy stanowią psze­
nica i kukurydza; wiele jest sa­
dów owocowych (zwłaszcza śliw­

Zwrot 02 okrętów
otrzymanych 
przez ZSRR 
w ramach Lend-Lease

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Wa 

szyngtonu:
W toku prowadzonych w 

Waszyngtonie między amba­
sadą ZSRR a Departamentem 
Stanu USA rokowań w spra­
wach związanych z przekaza­
niem Stanom Zjednoczonym, 
zgodnie z prośbą rządu USA, 
okrętów wojennych (głównie 
ścigaczy torpedowych 1 stat­
ków desantowych) otrzyma­
nych przez ZSRR w ramach 
Lend-Lease w czasie drugiej 
wojny światowej — 26 maja 
osiągnięto porozumienie co do 
trybu przekazania 62 okrętów 
wojennych znajdujących się 
na Morzu Bałtyckim. Okręty 
te przekazane zostaną Stanom 
Zjednoczonym w porcie Kilo- 
nia (Niemcy zachodnie) w lip­
cu i sierpniu 1955 roku.

Sprawa zwrotu wymienio­
nych okrętów wchodzi w ra­
my ogólnego uregulowania roz 
liczeń z tytułu Lend-Lease.

Mieszane towarzystwa
radziecko - koreańskie 

przekazane KRL-D
MOSKWA (PAP).
Agencja TASS ogłosiła na­

stępujący komunikat o przeka 
zaniu Koreańskiej Republice 
Ludowo - Demokratycznej u- 
działów ZSRR w mieszanych 
towarzystwach radziecko - ko­
reańskich. Rząd ZSRR i rząd 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej omówiły 
problem działalności radziec­
ko - koreańskich towarzystw

Przeciwko
mianowaniu faszysty
mk&shsm ośwwiy

Studenci uniwersytetu w 
Getyndze zaprotestowali sta­
nowczo przeciwko powołaniu 
na stanowisko ministra oświa 
ty Dolnej Saksonii znanego 
faszysty Schleutera. Wobec 
nieod wołania Schleutera z je­
go stanowiska ogólnouczel­
niany komitet studentów na 
uniwersytecie w Getyndze 
zgłosił na znak protestu swe 
ustąpienie.

W imieniu studentów Ge­
tyngi komitet domaga się od 

' i rządu Dolnej Saksonii powo­
łania specjalnej komisji, któ­
ra zajęłaby się zbadaniem tej 
sprawy. * * *

Wyższa Szkoła Pedagogicz 
na w Oldenburgu przyłączy­
ła się do prot.stu studentów 
Getyngi. Dyrektor szkoły za­
komunikował ministrowi ^>- 

Dolnej Saksonii, że ustę­
puje ze swego stanowiska.

kowych) i winnic. W wielu miej­
scach uprawa się tytoń, w Nizi­
nie Naddunajskiej — buraki cu­
krowe. Rozwinięta jest hodowla 
bydła i owiec. Produkty rolnicze: 
kukurydza, pszenica, owoce — 
stanowią większość eksportu Ju­
gosławii.

W ostatnich latach coraz więk­
szego znaczenia nabiera w Jugo­
sławii górnictwo i wytop metali 
kolorowych. Największa w Euro­
pie kopalnia miedzi i huta Bor 
w północno-wschodniej Serbii 
daje rocznie ponad 49 tys. ton 
miedzi; kombinat hutniczy Trep- 
cza nad Zbarem w południowej 
Serbii oraz kopalnie i huty' Sło- 
wen i produkują rocznie około 
80.000 ton ołowiu i 70.000 ton cyn­
ku. ..Słowiańska Riwiera“ — wy­
brzeże dalmatyńskie słynie z po­
kładów wysokogatunkowych bok 
sytów. — surowca do wytapiania 
aluminium. Pod względem roz­
miarów wydobycia (ok. 400 tys. 
ton rocznie) zajmuje Jugosławia 
szóste miejsce w świecie. Prze­
mysł przetwórczy rozwinięty sła­
bo, .przy czym największe zna­
czenie ma produkcja artykułów 
spożywczych, włókienniczych i 
drzewnych. Aktywizacja wszyst­
kich działów wytwórczości, a 
tym samym podniesienie ogólne­
go dobrobytu ludności — zależeć 
będzie w poważnym stopfru od 
rozszerzenia współpracy gospo­
darczej. naukowo-technicznej i 
kulturalnej z innymi krajami, a 
przede wszystkim z ZSRR i kra­
jami demokracji ludowej.

K. BRZEŻANSKI

Decyzja

w sprawie 4 lotników amerykańskich 
wielkodusznym aktem 

chińskich władz sqdowych 
Oświadczenie stałego delegata Indii 

w ONZ K. Menona
DELHI (PAP)
Hinduska Agencja Prasowe 

PTI donosi, że stały delegai 
Indii w ONZ Kriszna Menon 
— który, jak wiadomo, powrć 
cii niedawno z Pekinu — u 
dzielił wywiadu przedstawi cle 
lom dzienników hinduskich i 
korespondentom zagranicznym

Podkreślił on, że decyzji 
chińskich władz sądowych v. 
sprawie czterech lotników a 
merykańskich, zestrzelonych, 
podczas dokonywania prowoka 
cyjnych lotów nad terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
jest alitem wielkodusznym i do 
niosłym krokiem, który może 
otworzyć drogę do rozwiąza­
nia problemu obywateli Sta­
nów Zjednoczonych, zatrzyma 
nych w Chinach, i obywateli

mieszanych: Towarzystwa do 
Eksploatacji Transportu Mor­
skiego i Towarzystwa Prze­
twórstwa Ropy Naftowej, u- 
tworzonych przed kilku laty 
na zasadach parytetu.

Uwzględniając fakt, że or­
ganizacje gospodarcze Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej zdobyły niezbęd 
ne doświadczenie w zakresie 
zarządzania przedsiębiorstwa­
mi przemysłowymi i transpor­
towymi, rząd ZSRR i rząd 
KRL-D doszły do porozumie­
nia w sprawie przekazania Ko 
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej udziałów
ZSRR w wymienionych towa­
rzystwach radziecko - koreań­
skich.

Wartość radzieckich udzia­
łów przekazanych KRL-D po­
kryta zostanie przez stronę ko 
reańską w dostawach towaro­
wych dla Związku Radzieckie 
go, rozłożonych na szereg lat

Przekazanie KRL-D udzia­
łów radzieckich jest wyrazem 
przyjaznych stosunków między 
ZSRR iŁKRL-D i służyć bę­
dzie dalszemu zacieśnieniu 
współpracy między obu kra­
jami.

Zaciekłe walki
w Wietnamie południowym

Według doniesień prasy fran 
cuskiej, wojska premiera Ngo 
Dinh Diema rozpoczęły 30 ma­
ja br, ofensywę przeciwko od­
działom sekty Hoa-Hao i od­
działom Binh Xuyen. Po cięż­
kich walkach nad rzeką Me 
kong, podczas których wojska 
rządowe napotkały na zaciekły 
opór, działania wojenne prze­
niosły się do bagnistych okrę­
gów Wietnamu południowo-za­
chodniego i przybrały charak­
ter wojny partyzanckiej.

Korespondenci agencji za­
chodnich donoszą z Sajgonu.że 
wojska Ngo Dinh Diema pono­
szą duże straty i że oddziały 
Hoa-Hao i Binh Xuyen stawia­
ją coraz większy opór.

, .. . in. nagrodę poznańskiemu
KflWfiiP? W K/WWIIIIIP kompozytorowi i dyrygentowi ISumHUL W IlMlIlCIIłlllD i Stanisławowi Wisłockiemu za

pali się grunt
pod stopami 
kolonizatorów

Jak wynika z doniesień 
prasy francuskiej, sytuacja 
w Kamerunih jest bardzo na­
prężona. W ubiegłym tygod­
niu w wyniku starć między 
policją francuską a murzyń­
ską ludnością Kamerunu jest 
wielu zabitych i tannych. 
W Jaundej Duala i niektó­
rych innych miastach kame- 
ruńskich wprowadzony zo-
sta! stań wyjątkowy. Ulice baret literacki „Kozi Róg“. Kie 
miast patrolowane są przez i równikiem artystycznym tej 
żandarmerię. Do Kamerunu Jsatyrycznej placówki został Ma- 
przybywają w dalszym ciągu'rian Mikuta, który wraz z An- 
oddziały wojskowe z Francu- tonim Łozą przygotował teks- 
skiej Afryki Rówpikowej. ty programu. „Kozi Róg!‘ ma
Władze kolonialne przepro­
wadzają masowe rewizje i a- 
resztowania wśród ludności 
murzyńskiej.

Chińskiej Republiki Ludowej, 
zatrzymanych w Stanach Zje­
dnoczonych. Sądzę — powie­
dział Kriszna Menon — że 
przy dobrej woli cały ten pro 
hlem może być w niezbyt dłu­
gim czasie pomyślnie rozwią­
zany.

Kriszna Menon zaznaczył, 
że podczas pobytu w Chinach 
nie omawiał sprawy lotników 
amerykańskich z władzami 
chińskimi i nie starał się zo­
baczyć z tymi lotnikami.

Dodał on, że Indie nie po­
średniczą w żadnej sprawie 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Chinami. Żadne z tych 
państw nie prosiło Indii o po­
średnictwo. Indie utrzymują 
kontakt z obu stronami, gdyż 
pozostają z nimi w dobrych 
stosunkach.

Kriszna Menon oznajmił 
dziennikarzom, że udaje się do 
Wielkiej Brytanii, gdzie spot­
ka się w dniu 3 czerwca z pre 
mierem A. Edenem. Następnie 
uda się on do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie będzie obecny 
w San Francisco na uroczy­
stościach związanych z dzie­
siątą rocznicą podpisania Kar 
ty Narodów Zjednoczonych, 
po czym odbędzie prawdopo­
dobnie rozmowy z oficjalnymi 
osobistościami amerykańskimi.

Ka eEimimejash
centralnych w Olsztynie 

pierwszy -Lufogniew 
drugie-Kąkoiewo

Na centralnych eliminacjach 
wiejskich zespołów artystycz­
nych w Olsztynie pierwsze miej 
sce zdobył zespół regionalny z 
Lutogniewa (powiat Kroto­
szyn). Drugie miejsce także 
przypadło zespołowi z naszego 
województwa — zespołowi z 
Kąkolewa (powiat Leszno). O- 
prócz tego została wyróżniona 
śpiewaczka ludowa Lilianna 
Klupsiówna z Szelejewa (pow. 
Gostyń).

Zespół z Kąkolewa otrzymał 
także nagrodę przyznaną piu 
przez ministra Kultury i Sztu­
ki z okazji zakończenia II Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej.

(jp)

Nagrody
dla poznańskich muzyków
na H Festiwalu 
Muzyki Polskiej

Na zakończenie II Festiwa­
lu Muzyki Polskiej Minister­
stwo Kultury i Sztuki przy­
znało nagrody poszczególnym 
kompozytorom, solistom, dy­
rygentom oraz zespołom za­
wodowym i amatorskim. 
Wśród nagrodzonych znaleź­
li się i poznańscy twórcy.

W dziale większych form 
symfonicznych przyznano m.

Stanisławowi Wisłockiemu za 
koncert fortepianowy. Jedną 
z nagród, przewidzianych dla 
orkiestr symfonicznych, zdo- 
była orkiestra Państw. Fil- 

' harmonii w Poznaniu. Wśród 
j nagrodzonych dwóch teatrów 
1 operowych znalazła się Ope­
ra w Poznaniu (obok Opery w 
Bytomiu. (m)

IV Kaliszu powstał
kabaret literacki

W kulturalnym życiu Kali­
sza wydarzeniem swego rodza­
ju jest niedawno powstały ka­

zapewnione powodzenie, gdyż 
aktualna satyra nie omija ka­
liskiego środowiska, jego bo­
lączek i niedomagam (n)



<M wcodzicnny wypadek miał
’ miejsce u: poniedziałek wie­

czorem >;c> ringu „Spoi tpalaslu". 
Po zaciętej walce Rana gila — 
Iranus (w pierwszych dwóch 
rundach przewagę miał Csccho- 
slowak, a końcówka należała do

Milewski
bezlonfcEifggic^jny

Przeszło 7 tysięcy widzów 
wyległo na ulicę Nowego To­
myśla, aby być świadkami 
zorganizowanego wyścigu u- 
licznego. Spośród 21. kierow­
ców świetną formą i -dobrze 
przygotowaną nrinzyną zaint­
onował Milewski z poznań­
skiej Unii. Wygrał on kolejno 
wyścigi w trzech klasach: 250 
ccm — w czasie 18.21 m 
przed Markiewićzent (Unia); 
350 ccm — w czasie 17,340 
przed Bukowskim (Unia) i 500 
ccm w najlepszym' czasie dnia 
17.14,6 m. przed Zielińskim 
również z Unii. Wszystkie bie 
gi odbyły się na 10 okrąże­
niach — łącznie 18 km.

Jedynie w klasie 125 ccm 
wyścig rozegrano na 9 km. 1 
tutaj zwycięsko wyszedł repre 
zentant Unii — Markiewicz 
przed Mazurkiewiczem (N. T.) 
i Jałocko (Gw. Pz). (p)

W III Ildg© 
bez niespodzianek

19 bramek, które padły w 
niedzielnych spotkaniach po­
znańskiej ligi międzywoje­
wódzkiej, tylko nieznacznie 
wpłynęło na zmianę tabeli roz­
grywek. Stal — Poznań nadal 
utrzymuje stanowisko przodow 
nika, mając w najbliższym są­
siedztwie Stal (Kalisz) oraz Ko 
lejarza ze Szczecina i Kępna. 
Drużyna Kolejarzy z Golenio­
wa zajmuje pozycje marudera 
za gnieźnieńską Spartą.

W sześciu spotkaniach pa­
dły następujące wyniki: Stal 
(Pz) — Budowlani 2:0, Gwar­
dia (Pz) — Kolejarz (Szczecin) 
2:3, Stal (Kalisz) — Gwardia 
(Z. G.) 3:0, Kolejarz (Kępno) 
— Stal (N. Sól) 5:0, Kolejarz 
(Goleń.) — Sparta (Gniezno) 
1:1, Gwardia (Sza) — Start 
(Kol.) 1:1.

, Włochu), ogłoszono zwycięstwo 
Inanusa. Jak tu zgodnie z ry­
tuałem, bywa, sędzia ringowy 
podniósł rękę Czeehosłowaka, do 
góry, na znak, że on właśnie 
wygrał. Dziennikarze odnoto­
wali w swych notesach wynik, 
na falach eteru sprawozdawcy 
radiowi ponieśli w świat wia­
domości o wygranej reprezen­
tanta CSR, a utrudzeni zawod­
nicy wrócili do szatni.

Nagle słyszymy głos speake­
ra: „Achtung, Achtung! i za 
chwilę... wygrał nie lvanus, 
lecz Ranaglia.

— Jak to się stało? — za­
pyta każdy.

Okazało się, że dwóch sę­
dziów dało —60:59 i 59:58 dla 
Czecfyostowaka, a. dwóch ■— 
58:57 i 60:55 dla Włocha. Pią­
ty wreszcie sędzia —; ringowy 
dał 58:59, podając na zwycięz­
cę Ranaglię. Ktoś w komisji po 
■mylił zawodników i stąd histo­
ria, ja&a nie zdarzyła się do­
tąd w mistrzostwach Europy.

Można sobie wyobrazić uczu­
cia obu zawodników, gdy się o 
tym dowiedzieli — radość jed­
nego i smutek drugiego...

*
yRokół ringu „Spor tpalastu" 

jest dużo „egzotyki". Są 
czarni reprezentanci kolonii 
francuskich, są Egipcjanie, z 
których dwóch kolorem skóry 
jest bliźniaczo podobnych do naj 
czarniejszych z czarnych (As­
saga!), a dwaj dalsi są pra­
wie „biali", są wreszcie Turcy 
— wnoszący na ring wiele u- 
rozmaicenia (gestykulacja, ja­
skrawe stroje itp.).

Bardzo przeżywają oni po­
rażkę swych rodaków i cieszą 
się, jak ■małe dzieci, z każdej 
wygranej.

*

Jak nigdy chyba dotąd, pol­
ska, prasa, radio i f ilm ma­

ją na tych mistrzostwach Eu­
ropy odpowiednią obsadę. Pra­
wie przez 24 godziny na dobę 
pracuje w naszym hotelu w 
Berlinie dalekopis, obsługiwa­
ny przez niestrudzonego Pa­
nasiewicza (nadawał on rów­
nież materiały prasowe z Wy­
ścigu rokoju). Wystarczy .po­
wiedzieć, że nada je on dziennie 
ponad 60 stron maszynopisu!

Specjalny wysłannik Central­
nej Agencji Fotograficznej — 
Baranowski wysyła codziennie 
do kraju około 10 rolek.

Przy ringu pracuje jak w 
ukropie „trójka" radiowa: 
Pyszkowski, Dobrowolski i 
P rutkowski. A film z mi­
strzostw i specjalną kronikę 
filmową „robią" tu nasi ope­
ratorzy Wiesiołek i Staśkie- 
wicz.

A. Skot

(Ciąg dalszy ze str. 1)
; nawet zdobyć punkty w zwarciu, i 
i ale robi to miękko, zupełnie bez 
• „ikry11. Pod sam koniec drugiej 
' rundy parę zamachowych prze- 
j ciwnika ląduje na szczęce i kor- 
i pusie Grzelaka, mimo to jeezcze

po dwóch starciach Polak prowa­
dził nieznacznie na punkty.

Spodz .ewaliśmy się, źe rutyno­
wany Polak wreszcie się obudzi 
i. że trzecie starcie rozstrzygnie 
się. na jego korzyść.

Obudzić, to się obudził, ale... 
Włoch.

Ambitnie finiszował. walił, 
gdzie tylko popadł-o i końcówka 
należała już zdecydowanie do 
niego. Wygrał Panunzi 3:0 (58:57, 
59:58, G0:3S).

W tej samej kategorii dużo le­
piej spisał się drugi finalista z 
Warszawy — Nitschke (NRD). 
który p-o zaciętej walce wypunk­
tował wytrzymałego reprezentan 
ta ZSRR Marauskasa.

W piórkowej odbyły się 3 wal­
ki: Mehling (NRF) znokautował 
Egipcjanina Abd Rabo. Zima (Au 
stria) wygrał z Preschi (Włochy), 
a Horwath (Węgry) z Jandreanu 
(Rumunia).

Bardziej dramatyczny prze­
bieg, aniżeli walka Grzelaka mia 
lo spotkanie Węgrzyniaka ze

Jedną z największych niespo­
dzianek w7 świecie piłkarskim 
była wysoka porażka reprezenta­
cyjnej jedenastki Włochów z Ju­
gosławią 0:4. Drużyna NRF po 
długim okresie niepowodzeń po­
konała w Hamburgu Irlandię — 
2:1. Piłkarze Wągier potwierdzili, 
że są najlepszą drużyną świata. 
Zwyciężyli oni Szkocję 3:1.

W Karwinie odbyło się rewan­
żowe spotkanie piłkarskie, w któ 
rym reprezentacja Stalinogrodu 
zwyciężyła zespół Ostrawy 3:1.

Fenomenalny Zatopek ma do 
zanotowania drugą porażkę, z ko­
lei ze swym rodakiem Ullsberge- 
rem, który zwyciężył w biegu na 
5000 m w czasie 14.10.0. Czas Za- 
topka 14.19 fi.

Po ukończeniu bokserskich 
mistrzostw Europy — NRF bę­
dzie w okresie od 21 bm, *do 10 
lipca br. organizatorem mi­
strzostw sw ata w piłce ręcznej, 
do których zgłosiło się 17 państw 
— tylko europejskie. Niemcy, dla 
których piłka ręczna uchodzi za 
grę narodową, pragnęliby, by po­
nownie znalazła się w programie 
najbliższych igrzysk olimpij­
skich. W 1936 r. na Olimpiadzie 
w Berlinie Niemcy zdobyły złoty 
medal.

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo­
ści: W związku z wymianą torów tramwajowych 
na ul. Wołyńskiej zamyka się z dniem 1. 6. 55 
ww. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od al. 
Małopolskiej do Wojska Polskiego, Objazd skiero 
wuje się w obu kierunkach ul. Śląską. K1702

Pracownicy poszukiwani
Starszych projektantów oraz kosztorysistów 
na instalacje przemysłowe zatrudni natychmiast 
Biuro Projektów Przemysłu Włókien Sztucz­
nych Grupa Projekt, w Gorzowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych Gorzów Wikp., ał. Fr. Wal­
czaka 25. KI 646

8 murarzy i 2 blacharzy7 zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Dla zamiejscowych noclegi za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmujemy w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 2Ga. K1865
Kierownik gospodarstwa (na gospodarstwo na­
sienne o obszarze 500 ha w okolicy Zbąs> nia) 
potrzebny. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K16S7.
2 techników budowlanych, 4 murarzy, 2 cieśli 
zatrudni zaraz Remontowo - Konserwacyjna 
Spółdzielnia Pracy Świebodzin Wikp., ul. Sta­
lina 8. K1668

świetnym Szwedem Ashinanem. 
Szwed rozpoczął walkę w takim 
tempie i takimi bombami, jak 
gdyby chciał od razu znieść z rin 
gu Polaka. Węgrzyniak dobrze 
kryje, ale mimo to nie może unik 
nąć kilku silnych ciosów z pra­
wej ręki. Jednak nie robią one 
na nim większego wrażenia i od­
powiada na to dość silnymi pro­
stymi, starając się uderzać na 
korpus, by osłabić Szweda.

Pierwszą rundę wygrywa nie­
znacznie Szwed, ale liczne ataki 
na korpus bardzo go osłabiły. 
Staje się on coraz bardziej ocię­
żały, jego bomby nie mają już tej 
mocy, a ataki Polaka wzmagają 
na sile.

Nagle błyskawiczny lewy sierp 
od dołu trafia Ashmana. Szwed 
pada na deski i z trudem wstaje 
do 8. Do końca drugiego starcia 
przewaga Polaka. Tak więc po 2 
rundach Węgrzyniak prowadzi 
na punkty i wydaje się, że walkę 
rozstrzygnie na swą korzyść.

Rozpoczyna się trzecie, decy­
dujące starcie. Nasz reprezentant 
robi błąd, który go drogo koszto­
wał. Żamiast odczekać przez 
chwilę na pierwszy impet Ash­
mana, a potem przejść do ofen­
sywy, sam zerwał się do ataku. 
Szwed, znany ze swego straszli­
wego ciosu, rąbnął parę zama­
chowych, które wstrząsnęły Po­
lakiem. Ale i wówczas były jesz­
cze realne szanse na zwycięstwo. 
Tymczasem Węgrzyniak poszedł 
do przodu zupełnie odkryty, a 
prawa kontra Szweda zwaliła go 
na deski.

Polak wstał, chciał kontynuo­
wać walkę, ale sędzia ringowy,

Hiszpan Casanova, odesłał go do 
narożnika (naszym zdaniem za 
wcześnie), ogłaszając wygraną 
Ashmana przez tko. Tak więc w 
ciągu pół godziny strac.liśmy w 
Mistrzostwach Europy dwóch za 
wodników.

W drugim spotkaniu w wadze 
ciężkiej Netueha (CSR) po chao­
tycznej walce wygrał z Szabo 
(Węgry). A. Skotnicki

Filka ręczna

Poznań — 
Warszawa

W międzymiastowym meczu 
piłki ręcznej reprezentowana 
przez zawodników AZS druży­
na Poznania pokonała Warsza­
wę 7:6. Bramki dla Poznania 
zdobyli: Liszkowski — 3, Bur- 
dziński — 2. oraz Darna i Gra­
czyk — po 1. Zawody stały na 
^łabym poziomie, obydwa bo­
wiem zespoły popełniły szereg 
prostych błędów. Atak poznań­
ski raził brakiem zgrania i my­
śli przewodniej, (ł)

znów zdobyli 
mistrzostwo ściski

W Toruniu odbyły się finały 
mistrzostw Polski juniorów w 
koszykówce. 3-dniowy turniej za 
kończył się pełnym sukcesem po­
znańskich akademików, którzy 
zdobyli po raz drugi z kolei mi­
strzowski tytuł. AZS był najbar­
dziej dojrzałym wśród zespołów 
uczestniczących w finale i mi­
strzostwo zdobył w lepszym stylu 
niż w roku ubiegłym.

Poznaniacy pokonali kolejno Po 
lonię (W-wa) 34:23, Spartę (Gd.) 
50:43 i w decydującym meczu po 
zaciętej walce wrocławską Gwar 
dię 35:33.

A oto ostateczna kolejność 
turnieju:
1. AZS Poznań
2. Gwardia Wrooł.
3. Polonia W-wa
4. Sparta Gdańsk

3:0 119:104
2:1 122:108 
1:2 124:139
0:3 143:159

(»)

Piórkowski i
Nie zawsze wszystko tak się 

układa, jak sobie tego życzymy, 
zwłaszcza tam, gdzie wiele ma 
do powiedzenia los. Czasem 
szczęśliwy, częściej złośliwy, ale 
zawsze ślepy. Właśnie los 
sprawił, że w grupie elimina­
cyjnej Kukiera znalazły się sa­
me asy — Basel, Azzouz, Stol­
ników. Francuz Azzouz — na­
prawdę jedna z najlepszych 
„much“ Europy — już w pier­
wszej walce natknął się na mi­
strza olimpijskiego — Basela 
i... odpadł. Zrządzeniem losu 
też w drugiej grupie wagi mu­
szej, z wyjątkiem Majdlocha, 
znajdują się słabsi zawodnicy. 
Kukiera czeka trudna przepra­
wa. Jeśli uda mu się wyjść zwy 
cięsko z ćwierćfinałowego po­
jedynku z Lloydem, natrafi w 
półfinale na Basela lub Stol- 
nikowa. Jeden z moich kole­
gów redakcyjnych (entuzjasta 
boksu i... optymista!) twierdzi, 
że Basel i Stolników tak się 
w ćwierćfinale nawzajem wy­
męczą, iż zwycięzcy tej walki 
nie starczy sił na pokonanie 
obrońcy tytułu mistrza Euro­
py. Daleki jestem od takiego 
punktu widzenia, lecz wołałbym 
się mylić!

A Niedźwiedzki? Dużo się 
słyszy: — Dlaczego Milewski 
nie broni barw Polski w wadze 
lekkiej? Nie odpowiem na to 
pytanie, ale sądzę, że do tej 
sprawy jeszcze powrócimy. 
Niedźwiedzkiego — pomijając 
już fakt, kto byłby lepszy: Mi­
lewski czy Niedźwiedzki? — 
też los nie oszczędził, dając mu 
już w pierwszej kolejce jedne­
go z faworytów7 — Rumuna 
Fiata.

Zresztą nie tylko nas dotknę­
ły wyniki losowania. Francuzi 
kilkoma spotkaniami poprze­
dzającymi mistrzostwa, sygna­
lizowali europejską klasę. Nie

bez podstaw zaliczano ich do 
„wielkiej czwói’ki“ mocarstw7 
pięściarskich i nie bez podstaw 
sami Francuzi ostrzyli sobie 
zęby na tytuł drużynowego mi­
strza .

Tymczasem już na drodze do 
ćwierćfinałów stracili pięciu 
reprezentantów, wśród których 
są takie nazwiska, jak: Azzouz, 
Halimi czy Assaga.

Właśnie Assaga... W ostat­
nim meczu Polska — Francja 
wlazł na kontrę Piórkowskiego 
i przegrał przez nokaut. Kiedy 
więc z Berlina dotarła wieść, 
że kartki wyciągane z pucha­
ru ręką pana Gremaux w pier­
wszej kolei postawiły naprze­
ciw siebie dwóch starych zna­
jomych — Polaka i Senegal- 
czyka, wielu kibiców boksu od 
razu pomyślało:

— Piórkowski przepadł. As­
saga zrewanżuje się za Paryż,

Przyznam, że i mnie opadły 
podobne obawy. Podzieliłem się 
nawet nimi z Majchrzyckim, na 
co doświadczony trener zare- 
plikował:

— Jak już Assaga raz prze­
grał z Piórkowskim przez nok­
aut, będzie się go bał i praw­
dopodobnie będzie walczył ze 
swego rodzaju kompleksem.

Rozmowa ta toczyła się w 
poniedziałek rano. Wieczorem 
z Berlina nadeszła wieść: Piór­
kowski zwyciężył.

Każdy niewątpliwie zadaje 
sobie pytanie: jakie są nasze 
szanse? Czy powtórzymy suk­
ces z 1953 roku?

Ale o tym już następnym ra­
zem.

Inżynierów i techników z następującymi spe­
cjalnościami: konstruktorów pomocy warszta­
towych technologii obróbki wiórczej i bez- 
wiórczej, pokryć galwanicznych, pokryć lakier­
niczych oraz technika normowania pracy za­
trudnią Zielonogórskie Zakłady Wytwórcze 
Mierników Elektrycznych w Zielonej Górze, ul. 
Suiechowska 1. Reflektujemy tylko na siły wy­
sokokwalifikowane, którym zakład zapewni 
mieszkanie. Płaca wg umowy zbiorowej w 
przemyśle aparatów elektrycznych. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr. K1651
Księgowy techniczny z praktyką do Zespołu 
PGR Parzęczewo. pcw. Kościan, st, kol. Pia­
stowe, potrzebny zaraz. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem kierować na ww. adres. K1657

Brygadzista oborowy z dwoma pomocnikami
potrzebni natychmiast. Wynagrodzenie według 
uchwały rządu. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia kierować PGR Czerwonawieś, poczta 
Krzywiń, powiat Kościan. 93S8p

Zjednoczenie Przemysłu Mieczarskiego 
Składnica Zbytu

zawiadamia PT Odbiorców, że w okresie od 
1 czerwca br.

sprzedaż artykułów nabiałowych
odbywa się codziennie od godz, 6—11 
w soboty od godz. 6—10

Odbiór towarów z magazynów winien na­
stąpić codziennie od godz. 6—12 
w soboty od godz. 6—11

Produkty mleczarskie muszą być odebrane 
z magazynów w dniu wykupu faktury .

KI 705

Oddział Remontów Kominów 
Przemysłowi i Gbmurzy Kotłów
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. PRACY 

KOMINIARZY
w Poznaniu, ni. Dolna Wilda 12

telefon 96-97
poleca swoje usługi w zakresie: 

remontów i konserwacji kominów fabry­
cznych, obmurzy kotłów i instalacji gro 
mochronowych. Oddział przeprowadza 
również rewizje instalacji piorunochrono­
wych. — Powierzone prace wykonujemy

szybko, solidnie i fachowo
K1685

Nieruchomości
Parcele, domin, wille kamie­
nice. kupno sprzedaż załat­
wia solidnie .,Union”. Poznań 
Nowowiejskiego 9 658Sg
Włłtę jednorodzinną komfor­
tową z centralnym ogrzewa­
niem, ogrodem 140 000 zł, 
łub idealną połowę. Willę kom 
tortową, ogrodem, wolnym 
czterepokoiowym mieszkaniem 
(Winogrady) 340 000 zł. Wil- 

jednorodzinną, piętro, do 
wykończenia, ogrodem (Wino­
grady) 150 000 zł. sprzedam.
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar 
B”i 26 8803g

Kupno

Radio „Pionier*1 sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 39 m 
6. 8931g

Maszyny do szycia, w dobrym 
stanie i niekompletne, kupię. 
Poznań Chłapowskiego 3. m 
3 8655e

Rozpylacze stojakowe do ogro 
dów poleca Koska, Poznań, 
Dominikańska 5. 8867g
Kuchenki nowe, różne wielko­
ści westfalki polecam. Poz­
nań . Łazarz, Engla 15.
____________________ 887lg

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Ratajczaka 26, m 88, 
wejście_V.__________ 808Sg
Sprzedam silnik 10 KM, do ło­
dzi. tylny, po kapitalnym re­
moncie. Konopiński. Poznań. 
Poplińskich 3.______ 8898g
Sprzedam magiel. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 8899g.
Radio 6-lampowe, dwuzakreso 
we marki „Graetzar - Granet11 
korzystnie sprzedam, Poznań, 
Umińskiego 20a m 18a.

89022

Sprzedam rower męski, w do­
brym stanie. Poznań, Zaci­
sze 2, m 4. 8910g
Plastyk na płótnie, angielski, 
sprzedam. Poznań Kochanow­
skiego 9, m 6. 8913g
Samochód pólciężarowy, trzy­
kołowy, tanio sprzedam. Poz­
nań, Rokossowskiego 58, m 
10. 8914g
Elegancka spacerówkę sprze­
dam. Poznań Kwiatowa 4 m 
7. 8915g

Sprzedaż
Strzykawki lekarskie 
daź, nąprawa. zamiana stłu­
czek wysyłki za pobraniem. 
T Korytowski, Poznań, Mar­
cinkowskiego 19. I ptr.

851 lg

Sprzedam rower męski czeski 
,,Sport11. Poznań. Mostowa 26, 

sprze- i m 9. 89O3g

Sprzedam rower męski, nowy, 
zagraniczny. Poznań, Wawrzy­
niaka 29 m 5 8904g

. Rower męski oraz wózek ręcz- 
Wózki dziecięce, autka drew- dwukołowy na gumach, 
niane, koszykowe spacerowk, . >”ełhim Poznańi Krau,hofp- 
czeskie, na łożyskach kuiko- r • , 8907g
wych. nowoczesne, drewniane, j ‘ ’ **___ .___________
gięte, dla bliźniąt oraz 'a- sprzedam maszynę do szycia, 
lek, poleca „ Świetlik Poz- i ppznań, Zwierzyniecka 41 m 
nań. Wrocławska 13 81 tog i 4 8908g

Spacerówkę sprzedam. Poz­
nań - Jeżyce, Janickiego 3, m 
3. 8917g
Spacerówkę drewnianą, giętą, 
sprzedam. Poznań, Za Bramką 
7, m 4 8918g
Sprzedam jadalnię, bufet, kre 
dens stół okrągły, rozciągany 
oraz cztery krzesła. Poznań, 
Wrocławska 20, m 16, 8919g
Samochód Ford Taunus, mało­
litrażowy, limuzyna, w dobrym 
stanie sprzedam. Edmund Bie 
lawski Szamotuły ul. Świer­
czewskiego 19, tel 353.

8920g
Wirówko do mleka sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 8922g.

Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam, Poznań - Osiedle 
Warszawskie, ul. Łowicka 1, 
m 1. 8933g
Motocykl 800 ccm, z przy- 
czepka., w dobrym stanie, ta­
nio sprzedam. Poznań. Czajcza 
4. garaż. 8934g
Kuchenkę gazową z piekarni 
kiera oraz radio „Aga*1 sprze­
dam. Królikowski, Poznań, 
Słowackiego 25, m 5 8935g
Sprzedam wózek głęboki, koszy 
kowy. Poznań, Kraszewskiego 
19, ai 7 dzwonić Karczewski.

8936g
Motorek do kajaka, boczny, 
spacerówkę. samochodzik na 
pedały, rowerek trzykołowy, 
sprzedam. Poznań, Lakowa 15, 
m 7. 8925g

3-pokojowe z kuchnią w Szcze 
cinie. centrum, zamienię na 
2-pokojowe z kuchnią w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 8842g
2 duże, frontowe, słoneczne 
pokoje z kuchnią, balkonem, 
zamienię na mniejsze, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 8849g
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na dwa pokoje z ku­
chnią, ewentualnie duży po­
kój z kuchnią. Warunki do o- 
raówienia. Poznań, Chwafisze- 
wo JO, m 1< 8680g
Nauczycielka poszukuje poko­
ju umeblowanego lub pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 8862g. 
Samotny, pracujący, spokojny, 
poszukuje skromnego, umeblo­
wanego pokoju. Józef Czernie- 
jewski, Poznań Kolejowa 44, 
m 2. 8863g

Lokale
Samodzielny pokój na podda- j 
szu. 11 ptr., zamienię na podo-; 
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, ! 
Świerczewskiego 3. dla 8814g‘

Zamienię duży pokój z kuchnią, 
samodzielne, w śródmieściu, 
na pokój z kuchnią, samodziel 
ne. z wygodami, najchętniej 
komfortowe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 8865g

Praca Różne
Murarze i robotnicy do robót 
budowlanych w Poznaniu, po­
trzebni. Zgłoszenią Poznań 
Chwialkowskiego 5, m 3, w 
godzinach wieczornych.

8739g

Samodziały wykonuję z powie­
rzonego surowca, solidnie, w 
20 dniach. Poznań, Wrocław­
ska 11. 8597g

Radioodbiorniki naprawia, ze- 
straja, przebudowuje szybko, 
fachowo i solidnie odbiorni­
ki nowej produkcji w 2 
dniach, długoletni praktyk, 
inżynier - radiotechnik. Poz­
nań, Garbary 67a, m 9. na­
rożnik ul. Wielkiej, telefon 
88-54. 8618g

Poszukuję przedstawicielstwa 
na dowolne województwa. — 
Oferty: Jan Krzemiński. Łódź, 
Pabianicka 4, m. 1. 8772g

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ­
gowości, stenografii, języków. 
Łódź 1. skrytka 57. 9158p

" S.tp.

Seweryn Zaleski
zmarł dnia 29 maja 1955, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 90. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę,
1 czerwca br., o godz. 13 z kaplicy cmentarza regio­
nalnego na Głównej.

0 czym zawiadamia
8985g rodzina

■Sr

Dnia 29 maja 1955 zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najukochańszy maź, przeżywszy lat 
56, śp

} Maszynę do szycia, damską i 
— S j krawiecką, sprzedam Poznań,

Kupię maszynę do szycia ciek I Chłapowskiego 3, tn 3.
tfyczną. Piotrowski Leszno, j 3654g_______________

e.winskun 6. 9268.1 Spriedj)m samochó(, DKW 700 , Motocykl Puch 125 ccm. sprze
Motocykl WFM nowy, kupię, ccm, w dobrym stanie. Probo- dam. Pomad. Zwierzyniecka e. 
otert.y Biuro Ogłoszeń Swter- stwo Sławsk, koło Konina. I drogie podwórze od goaz. 
Męskiego 3. dla ^62- i 9298? 16—18. 8912S

Radio AEG, uniwersalne, sprze 
dam. Poznań. Wawrzyniaka. 31, 
m 4. 8999g

Spacerówkę okazyjnie sprze­
dam. Przybylska, Poznań. Pia­
skowa 3 ni 18, (przy Garba- 
rachj 8924g
Radio „Stern*1 sprzedam. Poz­
nań Dzierżyńskiego 173, m 
5. ’ 8937g
Sprzedam biurko, długie buty 
nr 42 Poznań tel 843-34.

8939g

Dnia 30 maja 1955 zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach. nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana żo­
na i matka, śp.

z Waruszewskicłt

Adela Szamborska
przeżywszy lat 44

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 czerwca br., o 
godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

w głębokim smutku pogrążeni
meż I syn

Poznań. Lodowa 24. 9034g

Władysław
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 1 czerwca br., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
j W smutku pogrążona

żona
8990gPornań. Dzierżyńskiego 14.



Cały pouńat szamotulski ży­
je przygotowaniami do zi.ro- 
czystego obchodu Międzyna­

rodowego Dnia Dziecka. 
Na zdjęciu: młodzież z Choj­
na nad Wartą radzi nad u- 
rządzeniem obchodu w swoim 
środowisku i picze listy z po­
zdrowieniami i życzeniami 
do dzieci krajów demokracji 

ludowej.
Fot. Józef Jakubowski 

Chojno

List
od przyjaciół

Załoga Wolsztyńskiej Fabry­
ki Win wysłała swego czasu 
serdeczny list do radzieckich 
ludzi pracy z pozdrowieniami, 
w związku z 10 rocznicą za­
warcia układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpra­
cy powojennej.

W tych dniach nadeszła od­
powiedź podpisana przez peł­
nomocnika WTOKS w Polsce — 
I. Raczuka, Oto jego treść:

„DRODZY TOWARZYSZE!
Wasz przyjacielski list, w 

którym serdecznie pozdrawia­
cie ludzi radzieckich z okazji 
10 rocznicy zawarcia układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej i 10 
rocznicy zakończenia Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej — otrzy­
maliśmy.

Przyjmijcie nasze podzięko­
wanie za te braterskie życze­
nia. Życzymy FFam wielkich 
sukcesóic w budownictwie so­
cjalizmu w Waszym kraju. Ży­
czymy Wam nowych, bohater­
skich czynóio w pracy dla do­
bra Ojczyzny i narodu polskie­
go-

Niech żyje i rozkwita pokój 
na całym święcie.

Z braterskim pozdrowieniem
Pełnomocnik WOKS 

(—) I. Kaczuk.
Powyższa odpowiedź jest 

wyrazem przyjaźni między 
naszymi narodami, brater­
stwa we wspólnej walce w 
obronie pokoju.

5 ianusz likuwskj

W fabryce Cegielskiego pracuje, a przed­
tem miał robotę w warsztatach kolejo­
wych. Nikt nie potrafił wyjaśnić. Kazali 
naprzód iść w lewo, potem w prawo; tak 
zamieszali w głowinie, że z godzinę błą­
dziła nim wreszcie z bijącym sercem tra­
fiła do ciotki. '

I oto teraz stoi ze swoją skrzynką drew­
nianą. Jeszcze trzyma ją w ręce.

— Postaw na ziemi — mówi ciotka Ja­
nina. — I usiądź. Zaraz nastawię obiad, to 
przy okazji napijesz się kawy.

A po chwili:
— Na długo przyjechałaś, co? Ojciec 

zdrowy? A macocha dba o niego?
Hania nie wie co odpowiedzieć. Niby z 

ciotką nie powinna się niczego bać. To 
przecież siostra matki. Jak wszyscy mówią, 
dobra kobieta, ale czy będzie chciała przy­
jąć? Gdy odmówi, gdzie się Hania podzieje, 
nim jakiś zarobek znajdzie? Kuchenka Go­
łasiów jest mała, stwierdza. W gardle tro­
chę zasycha, nie może jakoś wykrztusić 
żadnego słowa. Tymczasem ciotka znów 
mówi:

— Czego gęby nie otwierasz, nic nie 
masz do opowiadania, co?

Dopiero wtedy decyduje się Hania na py­
tanie. Ciotka chwilę rozważa podparłszy 
się pod biodra.

— Powiadasz, za pracą przyjechałaś. 
I mieszkać u nas chcesz. Bo ja wiem — 
rozważa głośno. — Niby Jaśka do wojska 
powołali jeszcze w dziewiętnastym i na 
froncie. Niech go Pan Jezus ma w swojej 
opiece. Mietek jeszcze gówniarz, od ciebie 
młodszy o dwa lata, co? Ale za e 1 e k- 
stryka jest! Nawet niezła funkta... No 
więc i kąt by się znalazł. Siennik jest. Tyl­
ko sobie nie myśl, że z robotą łatwo w 
mieście. Wuj f a c h m a n niezgorszy, a 
wypłaty tyle, żeby obliznąć. Pieniędzy kupa, 
a w sklepiku nic zą to nie weźmiesz, Na 
pyry z okrasą ledwo starczy.

Dwa miesiące szukała Hania zajęcia.
Jedni pytali co umie, a gdy okazywało 

się, że niewiele — rozkładali ręce. Inni, ci 
w małych fabryczkach na peryferiach mia­

sta, gdzie radził próbować wuj Hieronim — 
twierdzili, że teraz zastój w interesach i 
chwilowo zwalniają robotnika, a o przyj­
mowaniu nie ma mowy. W magistracie za­
pytano, czy mąż na wojnie, a gdy odpowie­
działa, że nie jest rezerwistką, przestano 
się nią interesować, W fabryce makaronu 
na Jeżycach chudy, wysoki jak tyka urzęd­
nik zdjął ze zmęczonych oczu okulary i 
rzekł po chwili zastanowienia:

— Spróbuj, moje dziecko, na wsi. Słysza­
łem, że właściciele majątków potrzebują 
ludzi.

Potem zajął się swoją pracą i więcej za­
interesowania dla Graczykówny nie oka­
zał. Hanine nogi wrosły w ziemię. Więc ma 
wracać do Grudzewa, skąd wydostała się 
z takim trudem? Tłumiąc łzy powędrowała 
do wujostwa na Górczyn. Ciotka czekała 
z „Kurierkiem" w ręku. Podetknęła pod nos 
wielką płachtę pełną ogłoszeń i kazała jed­
no z nich czytać:

„Młodą dziewczynę do wszystkiego, 
uczciwą, czystą przyj mę od zaraz. Zgłosić 
się..." — i tu następował adres.

— Idź tam jeszcze dziś. Jeść ci dadzą 
i dach nad głową Byle na pańskie nie pa­
trzeć, do kieszeni nie chować, można na­
wet dobrze żyć.

Hania spuściła głowę. Ciotka powiedzia­
ła więc bardziej serdecznie.

— Weź, co się trafia. Nic innego przecież 
nie masz. Potem zobaczymy, może wuj coś 
znajdzie... Chwilowo, byle przeżyć. Zresztą 
różnie się zdarza. Jedno państwo dobre, 
inne złe. Bywa nielekko, wiem, niejedna mi 
opowiadała, ale my ciebie żywić nie mo­
żemy... Sama widzisz, ledwo dla nas star­
cza.

Wlec poszła. Minęła posążek boginki przy 
wejściu do klatki schodowej pachnącej 
naftą (wycierano nią stopnie) i stanęła 
chwilę na półpiętrze. Serce tłukło się w 
piersi, gdy z wielką trwogą nacisnęła dzwo­
nek. Przez otwarte wejście wionął nieznany 
zapach mieszkania, trącący jakby apteką 
i perfumami „wielmożnej", która stała w 
drzwiach:

— Ja na ogłoszenie...
— Wejdź więc — rzekła pani. — Były 

już tu trzy, ale żadnej jeszcze nie przyję­
łam. Zobaczymy, może będziesz się nada­
wała.

(Ciąg dalszy nastąpi) 7$j

Łqczq naukę 
z prakłykq

Wszyscy uczniowie Zasadni 
czej Szkoły Metalowo - Odlew­
niczej w Wągrowcu biorą u- 
dział we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszej szkoły zawo­
dowej. Młodzież ta utworzyła 
20 brygad szkoleniowo - pro­
dukcyjnych. Zobowiązania by­
ły kontrolowane przez szkolną 
komisję współzawodnictwa,' 
która co miesiąc ogłaszała wy 
niki. W ciągu 8 miesięcy pa­
rokrotnie zmieniały się przo­
dujące brygady, zmieniała się 
też klasyfikacja najlepszych 
uczniów.

W III etapie współzawodnic 
twa zwyciężyła brygada 7 im. 
Czkalowa, której przewodzi u- 
czeń Malengowski. Na 15 pod 
jętych zobowiązań chłopcy z 
tej brygady zrealizowali do­
tychczas 13, wykonując m. in. 
wiele pomocy naukowych z za 
kresu swej specjalności. Na 
drugie miejsce wysunęła się 
brygada 8 — Maćkowskiego.

Najlepszymi uczniami oka­
zali się ślusarze: Nowak, Kuch 
ta, Ratajczak, Sierakowski, 
Dobrzykowski i Wiśniewski o- 
raz odlewnicy: Janowski, Ma­
lengowski, Drews i Zarębski. 
Spośród nauczycieli, komisja 
współzawodnictwa wyróżniła: 
Floriana Nitkę, Mariana Men­
dla i Pawła Neumanna.

Dzięki rozwiniętemu współ­
zawodnictwu szkoła wągro- 
wiecka zajęła I miejsce w swo 
im rejonie oraz wykonała z po 
waiżną nadwyżką plany produk 
cji za rok ubiegły i I kwar­
tał bież. roku.

(Kdw)

DRIKARMA; Zakłady 
Graficzne un. M Kasprzaka 
Poznań. K—6—678

\ Jeszcze w bież. roku

dzielnica z parkiem
powstanie w centrum Poznania

Już dawno nie panował w 
naszym mieście tak go­

ryczkowy ruch w budownic­
twie, jak w chwili obecnej. 
Ghccmy, aby Poznań na przy 
jęcie tysięcy gości z kraju i 
z zagranicy był odnowiony, 
czysty i schludny. To wzmo­
żenie prac w budownictwie 
jest możliwe dzięki uzyska­
niu większych kredytów niż 
w latach poprzednich.

W jednym z ostatnich nu­
merów „Głosu" podawaliśmy, 
które z budynków będą wy­
kończone do dnia otwarcia 
MTP. Natomiast do końca 
bieżącego roku — śródmie­
ściu przybędzie jeszcze wiele 
nowych, pięknych gmachów7. 
Przede wszystkim staną do­
my przy placu Wolności, na­
rożnik ulicy Fr. Ratajczaka 
oraz przy al. Marcinkowskie­
go, narożnik ul. Walki Mło­
dych. Część budynku przy pl. 
Młodej Gwardii (narożnik 
ul. Libelta i ul. Młyńskiej) 
będzie oddana do użytku w 
lipcu br., a druga część — w 
październiku. Poza tym na 
placu tym dwa bloki A i C 
(narożnik ul. Ratajczaka), 
liczące pomad 230 izb, będą 
ukończone do końca bież, ro­
ku. Również przy ul. Czerwo­
nej Armii 47 i 63 powTstaną 
dwa nov/e budynki. W tym 
roku przystąpi się także do 
nadbudowy Domu Dziecka 
przy ulicy Lampego.

Budowa-gigant
Jednak najpoważniejszą in 

westycją w tym roku będzie

Za chuligańskie 
wybryki 
— kary

W końcu kwietnia br. Jan'; 
Bębnista i Jan Pawłoszek zi 
Siedleczka wracając po pija-; 
nemu do domu dopuścili się; 
chuligańskich wybryków. j
Bębnista zatrzymał karetkę i 
pogotowia twierdząc, że jest 
ciężko chory. Kierowca odmó­
wił przyjęcia, wobec czego 
niedoszły „pacjent" usiłował 
wywrócić karetkę. Kolegium 
Orzekające w Łeknie ukara­
ło awanturników grzywną.

Ukarano również za wywo­
ływanie awantur: Tadeusza 
Marczyka z Rąbczyna, zatrud­
nionego w firmie „Trans­
port" w Wągrowcu i Zygmun­
ta żmudzińskiego z Tarnowa 
Pałuckiego.

całkowite przebudowanie te­
renu między ulicami: Roose- 
velta, Słowackiego, Mickiewi­
cza i Zwierzynieckiej. Przede 
wszystkim powstanie tam (od 
ulicy Roosevelta) nowoczesny 
hotel Orbis. U zbiegu ulic 
Zwierzynieckiej i Mickiewi­
cza wzniesiony zostanie biu-

Pomogło
szkolenie rolnicze

Walny zjarzd powiatowy 
ZSCh w Krotoszynie był oka­
zją do podsumowania rocznej 
pracy związku i wytyczenia za 
dań na przyszłość.

W powiecie krotoszyńskim 
istnieje 40 świetlic, którymi 
opiekuje się ZSCh. Niestety, 
tylko 12 z nich przejawia żyw­
szą działalność. Dużą aktywno 
ścią w pracy nad rozwojem ży 
cia świetlicowego wyróżniają 
się nauczyciele: Tadeusz Za- 
bomiak z Bożacina, Wacław 
Bączkowski z Lutogniewa i 
Zmyślony z Dąbrowy.

W ostatnich czterech latach 
dało się zauurażyć nasilenie ak 
cji szkoleniowej i samokształ­
ceniowej wśród chłopów. W 
tym czasie odbyły się 2482 wy 
kłady z dziedziny wiedzy rol­
niczej z udziałem 23 460 o- 
sób. Wyższy stopień uświado­
mienia chłopów pozwolił na u- 
zyskanie lepszych wyników 
produkcji rolnej i hodowlanej. 
Spośród 62 kół ZSCh przy 
spółdzielniach produkcyjnych 
najlepiej pracują koła w Tar- 
goszycach. Kromolicach, Zale­
siu Wielkim, Różopolu i O- 
brze Starej.

W planie na najbliższą przy­
szłość przewiduje się obok u- 
masowienia szeregów ZSCh i 
podniesienia produkcji rolnej, 
powiększenie sieci świetlic 
wiejskich, wybudowanie 6 bo­
isk sportowych, zorganizowa­
nie 20 kół gospodyń wiejskich 
oraz umasowienie kół TPP-R.

Zawody Konne
w Chorzeminie

Zawody konne w Chorzemi­
nie wzbudziły niebywałe zain­
teresowanie społeczeństwa gro 
madząc na boisku wiejskim o- 
koło 4 000 widzów.

W biegu płaskim na dystan­
sie 1 200 tn zwyciężył Zdzi­
sław Gaweł w czasie 1.05,0 
przed Napierają 1.9,6 i Sem- 
powiczem 1.11,6. Dość dobry 
poziom wykazali PGTt-owcy z 
Chorzemina w konkursie sko­
ków. Pokaz woltyżerki udowo­
dnił, że na terenie PGR Cho- 
rzemin znajduje się wiele mło 
dzieży, która chclałaby upra­
wiać sport konny.

EIKOPOI
„Nie wąsko”

Nowe, nieco... oryginalne po­
czekalnie, ustawione na sta­
cjach kolejki wąskotorowej w 
Zielińcach, Żydowie i Borzyko- 
wie wzbudzały początkowo 
wśród podróżnych zdziwienie, 
a wreszcie przyzwyczajono się 
do nich. Stare, wysłużone na 
trasie wagony towarowe chro­
niły przecież przed wiatrem 
czy deszczem.

Ale kiedy owe wagonowe po­
czekalnie zaczęły powoli zamie­
niać się w śmietniki, do któ­
rych strach było wejść — po­
dróżni zbuntowali się. „Niewą- 
ski bałagan na tych' wąskich 
kolejach — mówią — trzeba 
znieść. Racja. Możliwości dla 
PKP są — szerokie. (W)

Opera — g. 19 „M»n«>n", Pol 
ski — g. 19 „Ballady i roman- 
se", Nowy — g. 19 „Skąpiec", 
Komedia Muzyczna — g. 19.15 
„Romantyczni", Lalki i Akto­
ra — g. 16.30 „Kołek uparełu- 
szek"

KALISZ: Wolność — „Kors 
na Marto", Stylowe — „Wzbu 
rzył© się morze, II seria; O- 
STRÓW: Przodownik — „U- 
piór na sprzedaż". Słońce —

rowiec dla Przemysłu Cukrów 
niczego, a od strony ul Zwie­
rzynieckiej biurowiec MHD. i 
Biurowiec powstanie także : 
przy ulicy Słowackiego. W > 
środku tego olbrzymiego pla­
cu urządzony będzie park. 
Obecnie opracowuje się już 
dokumentację techniczną i w 
tym roku rozpoczną się jesz­
cze prace wstępne. Ukończe­
nie robót przewidziane jest w 
latach przyszłych. Zaznaczyć 
należy, że cały kompleks 
budynków utrzymany będzie 
w jednym stylu, nie będzie 
rażących dla oka rożnie w 
wysokościach czy kolorach 
poszczególnych domów.

Plan Miejskiego Zarządu 
Architektoniczno-Budowlane­
go na łata przyszłe przewidu­
je cały szereg zmian urbani­
stycznych w naszym mieście. 
Z każdym upływającym ro­
kiem Poznań będzie się sta­
wał miastem coraz bardziej 
nowoczesnym, (an)

Kłopoty
których nwirsa unikitąó

Chłopi w powiecie chodzie- 
skim znaleźli się w nie lada 
kłopocie. Po odbytych nara­
dach, które miały na celu spo 
pularyzowanie uprawy kuku­
rydzy, gospodarze indywidual­
ni i' spółdzielcy zakontrakto­
wali po kilka hektarów tej ro­
śliny. Gdy przystąpiono jed­
nak do uprawy okazało się, że 
nie ma ziarna do siewu. Co na 
to Wydział Rolnictwa przy 
Prez. PRN i PZGS w Chodzie 
ży?

Motocykle i rowery 
na raty 
dio POM-owców

Aby ułatwić pracę fachow­
com, zatrudnionym w POM- 
ach, umożliwia się im kupno 
motocykli na raty oraz ro­
werów.

Motocykle mogą, kupować 
na raty przede wszystkim 
starsi agronomowie, mecha­
nicy, zootechnicy, brygadziści 
ciągnikowi, mechanicy rejo­
nowi oraz inni fachowcy, któ 
rzy muszą dojeżdżać do wszy 
stkich spółdzielni produkcyj­
nych w rejonie POM-u.

Popis młodych miłośników muzyki

W sali Gminnej Świetlicy w Miejskiej Górce odbył się 
ostatnio III z kolei popis uczniów Studium Muzycznego 

Spółdzielni Pracy Muzyków i Pedagogów w Poznaniu — 
Punkt Szkolenia w Miejskiej Górce, z klasy fortepianowej 
Jadwigi Golejewskiej. — Dzieci grały utwory Bacha, 
Czajkowskiego i innych kompozytorów, wykazując sta­
ranne przygotowanie i opanowanie bogatego jtrogramn. 
Trzy uczennice spośród 12 występujących zostały za­
kwalifikowane przez kierownika muzycznego Studium na 
popis publiczny w Poznaniu. Są to: Halina Koncewicz i 
Barbara Pląskowska z I klasy muzycznej ora,z Barbara 

Gaworska z VII klasy muzycznej.
Na zdjęciu: młode uczennice Studium Muzycznego z na­

uczycielką Jadwigą Golejewską.

W 1 czerwca

„Ciemna rzeka"; GNIEZNO: 
Polonia — „Dzień bez kłam­
stwa", Lech — „Fort Eureka" 
LESZNO — „Opowieść atlan­
tycka"

ŚWNO [
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

5.?0, 7.15, 8. 8.40, 12j.l5 — mu­
zyka, 12.50 — aud. dla wsi, 13 
co dzień przynosi, 13.10 — „U- 
lica Kotwiczników", ode. 2 po­

Kolejarze
dzieciom

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka kolejarze węzła 
leszczyńskiego urządzają dla 
swoich dzieci wiele imprez. W 
środę, dnia 1 czerwca o godz. 
18 w sali b. Hotelu Polskiego 
teatrzyk kukiełek ZZK Ko­
ścian wystawi sztukę dla naj­
młodszych pt. „Lis przeche­
ra". W sobotę zaś o godz. 15 
na stadionie ZS Kolejarza od­
będzie się zabawa dziecięca 
połączona z różnymi niespo­
dziankami. Bilety bezpłatne 
na powyższe Imprezy wydają 
rady zakładowe. ___

W kilku wierszach
Uczestnicy konkursu hodo­

wlanego ZSCh w Zdziechowej 
pow. Gniezno dostarczyli po­
nad plan 9 560 litrów mleka,
1 433 kg mięsa, 283 jaja, 26 
kg wełny, 89 sztuk drobiu i 
29 prosiąt. (Wat)

* ★4U
Komitet rodzicielski Szkoły 

Podstawowej nr 4 w Lesznie 
zobowiązał się przebudować 
własnym kosztem jedną z sal 
i urządzić w niej gabinet fizy­
ko-chemiczny. (Kadm)

Własną pracą
Chłopi powiatu rawickieg© 

podejmują w ramach społecz­
nego czynu drogowego cenne 
zobowiązania. Poważnymi o 
siągnięciami wyróżniają stę 
chłopi z Pomocna, Pakówki, 
Konar, Roszkówka. Szkarado 
wa, Zielonejwsi i Izbic, którzy 
wykonali swoje zobowiązania 
w 108 proc.

Chłopi Rogożewa już w tym 
roku nawieźli 400-metrowy od 
cinek drogi do Bartoszyc żuż­
lem,- a chłopi gromady Izbice, 
doceniając znaczenie prac ob­
jętych czynem, przy współu­
dziale spółdzielców wybudo­
wali 40Ó m żużlówki clo Ży- 
lic. Podobne prace podjęli rów 
nież spółdzielcy i chłopi ze 
Blaskowa i Sworowa.

Prace objęte czynem drogo­
wym podejmowane są również 
w miastach. W trosce o wy­
gląd miasta mieszkańcy Boja­
nowa zerwali na rynku wyboi­
sty chodnik, na którego miej­
sce położone zostaną cemento­
we płyty.

Stanisław Basty
korespondent

wieści F. Fenikowskiego, 14.30 
aud. z ok. Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, 15, 15.25, 16.10, 
J6.5O — muzyka, 17 — z życia 
Zw. Radź., 17.30 — piosenki 
dla dzieci, 17.55 — aud. saty­
ryczna dla młodzieży w opr. 
T. Halucha. 18.20 — arcydzieła 
muzyki fortep., 19 — muzyka 
i aktualności, 19.45 — konkurs 
lotników polskich, 20.05, 21 — 
muzyka, 21.50 — kronika spor 
towa, 22 — muzyka, 2220 — 
sprawozdanie z mistrzostw 
bokserskich -Europy, 22.50 — 
muzyka

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.40. 12.04, 14, 16, 

18.15, 21.30, 23.50


